
........ l-...iękuję Wam, Towarzysze! W noc sylwestrową w 
dniu 31 grudnia 1943 roku 
w okupowanej Warszawie 
w skromnym mieszkaniu 
robotniczym przy ulicy 
Twardej zebrali się przed­
stawiciele demokratycz­
nych ugrupowań konspira­
cyjnych. 

Zebranie to zwołane zo­
stało z inicjatywy Polskiej 
Partii Robotniczej. Powoła­
no na nim Krajową Radę 
Narodową jakO najwyższy 
organ kierujący walką pod 
ziemną organizacji demo­
kratycznych. KRN sprawo­
wała funkcję ustawodaw­
czą i wykonawczą, była 
zwierzchnikiem powołanej 

• 

Proletartusze wszystkich krajów łączcie się! 

U schyłku 1967 r. pragnę w imieniu Samo­
Robotniczego, egzekutywy K.Z. PZPR 

własnym złożyć podziękowanie całej załodze 

w rOCZnICę 
Drga. Samorządu Robotniczego Zakładów Metalowych im. Gen. Waltera w Radomiu 

twórczą i wydajną pracę, która w wyniku 
wyników za 11 miesięcy rokuje nam 

ślne· wykonanie planu produkcyjnego za 
rok. 

Pragnę podziękować wszystkim tym, którzy 
szczędząc sił przez cały rok pracowali twór­

zarówno na odcinku zawodowym, jak 
polityczno-społecznym. 

W chodzimy w rok 1968 - którym 
wielkie zmiany . ce do 

wy warunków socjalny c 
maszynowego i budo·wy no 
kcyjnych i socjalnych.-

W 1968 r. przed każdym pmi1~dijJJci 
-~ ... ~. ,.,."'.-, jeszcze ~iększe zadania, trz.Ml~"ell 

i wydajniej pracować dla Zakładu. ""I:I!II..di.,r:; 

przekonany, że zarówno członkowi 
jak i wszyscy pracownicy dołożą stara 

"''''''ClJ.U·.'' roku 1 podobnie jak zadania r 

cownikom w nad 
dużo zadowplenia z 

~[igni~~ł~:rak najlepszych wy 
i społecznej. 

~Q-""''- Nowego Roku ożę 
~UQtP,qn~ak najserdeczniejsze 

KRN 

programowa 
IWoł;~w. .. zyszłe 

- jak 
cjonali­
powrót 

Zachod­
ady pols 

e~~~~~ 

Rok XIV 

Zebrano JUI 2 miliony zł 
na budo we Domu Metal. 
W wojew6dztwie kielec­

kim istnieje 18 zakładów 
branży metalowej. 

Niestety nie posiadają 
one żadnego obiektu, kt6ry 
z czystym sumieniem mo­
żnaby nazwać ośrodkiem 
wypoczynkowym. Według 
uzyskanych przez nas in­
formacji sytuacja ulegnie 

·czej zmiarie. Z inic 
Zarządu Okręgowe-

ZM rozpo się bu-

~~_ ....... yzwolem~at-.. ~lt~~\~ 
KRN powołała do c 

Iski Komitet Wyz­
Narodowego, a na­
Rząd Tymczasowy. 

22 lipca 1944 r. aż do 
rów do Sejmu w roku 
KRl'{ pełniła funkcję 

na yższego organu ustawo 
dawczego, tymczasowego 
parlamentu Polski Ludo­
wej. 

Zrealizować w terminie wnioski 
44 KS R 

inwestycji, gospodarki ma­
teriałowo-magazynowej, za 
pIecza techIUcznego oraz 

warunków BHP. 
zal:Je:ą>i~:zyć termin 0-

osków 

od 
za ich 

ea:li!;iłl~)ffilr('zvl kierow­
~.'l:=-Ww;i~.nterE~sowanych ko 

organizacyjnych. 

wszystkie jednak 
"Ul;"'''''; doczekały się reali 

wyznaczonym ter-
....... \.""" grudnia 1967 r). 

w zakresie po­
nków BHP nie 

między in-

nymi 6 wentylatorów prze 
nośnych na W-le Kuźni, 
ponieważ proponowany typ 
wentylatora nie jest produ 
kowany. Nie usprawniono 
r6wnież wentylacji na W-le 
Budowlanym. Słowem na 
15 wniosków wykonano 7. 
W zakresie gospodarki re-
montowej energetycznej 
do sieci owej została 
podłączon 

Ekspl.o"'..-OOYI_ 
nast 

Dotychczas 
stało wymie nych na 
oświetlenie jar eniowe. 

Planowana wymiana ca­
łego oświetlenia w W-le 
Kuźni nie została przepro­
wadzona z powodu trud­
ności znał ezienia wyko­
nawcy. 

W zakresie gospodarki 
materiałowo-magazynowej 
i transportowej zbiorniki 
na materi pędne nie zo 
stały prz . 
miejsce, 
nie p 
zost 

ro­
na 

T rystyk a 
Koło zakładowe PTTK i ognisko TKKF prowadziły 

w tegorocznym sezonie turystycznym niezwykle oży­
wioną działalność. 

Amatorzy turystyki mieli wiele możliwości uczest­
niczenia w raidach zar6wno pieszych jak i motor.o­
wych. Pozyskano licznych nowych zwolenników praw­
dziwej turystyki. 

Gorąco zachęcamy do tego rodzaju aktywnego re­
laksu również w roku przyszłym. 

15-30 grudnia 1967 Nr 19/219 

W roku 1968 czekają 
nas poważne zadania 

Tradycyjnym już zwyczajem z okazji Nowego Ro­
ku poprosili śmy dyr. naczelnego naszych Zakładów, 
aby zabrał głos na łamach naszej g3'/:ety. 
Oto jego wypowiedź. 

mgr inż. KONRAD SOPA 
dyr. naczelny Zakładów Metalowych 

Szanowni Towar~sze! 

Kończąc rok 1967 należy spojrzeć na chwilę wstecz 
i stwierdzić jaki on był w naszym Zakładzie. Wiemy, 
że początki roku były trudniejsze aniżeli jego koń­
c6wka, chociaż w niektórych wydziałach jak P-6, P-9. 
P-lO, koniec roku bYł trudniejszy. W sumie wykona-
liśmy w 1967 r. zystkie zadania tak produkcyjne 
jak i ekonomic zadania· stycyjne znacznie 
przekroczyliś to za~ł rawie wszystkich 
pracujących w Za tego sukcesu 
przyczynili się ro mistrzowie kie-
rownicy, cały apar cboiczny, pr~cow-
nicy administracji, . prac6wrucy służb 
pozaprzemysłdwyc wem wszyscy dobrz& 
pracujący. !'< wi nam pomogli, kt6 
rym zawdZlęc w imieniu admi-
nistracji prze . ctwa najser-
deczniejsze pod ę szczególnie ser-
decznie podzięko ć tym tow szom, którzy ukoń-
czyli już swoją pracę zawodową i 'przeszli na zasłu­
żoną emeryturę. 

. Zadania roku 1968 są bardzo poważne, niemniej 
Jednak realne do wykonania. Plan produkcji globalnej 
wzrasta o blisko 15% przy zatrudnieniu wzrastającym 
o około dwóch cyfr wynika poważne na-
tężenie poważne 
służbą ponieważ 

pracą 

mierzenia. 

Życzę Wam wszystkim w tym Roku speł-
nienia Waszych marzeń, zadowo1enia pracy zawo-
dowej i społecznej i szczęścia w życiu osobistym. Pra­
gnę także za Waszym pośrednictwem przekazać naj-

lepsze życzenia noworoczne Waszym najbliższym. 

http://sbc.wbp.kielce.pl
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Znarady 're 
prasy zak 

Fragment 

Prasa zakładowa zdobyła 
już sobie należny autorytet 
wśród załóg robotniczych. 
Obecnie w kraju wychodzi 
104 tytuły pism zakłado­
wych liczące prawie 300 ty 
sięcy jednorazowego na­
kładu. Są to tygodniki, dwu 
tygodniki, dekadówki i mie 
sięczniki. 

sa.li obrad 

Podczas narady redakto­
rzy mieli możność usłyszeć 
kilka interesujących infor­
macji na tematy ekonomicz 
ne, bhp., o szacie graficznej 
gazety, gatunkach twór­
czości dziennikarskiej i wie 
lu innych. 

Sytuacja organizacyjno­
prawna gazet zakładowych 

Przemawia. Kierownik ZeSPołu Wyd.-Pras. CRZZ 
Jarosław Karczewski . 

W grudniu odbyła się 
właśnie Og6111opols'ta Na­
rada Redaktorów Prasy Za 
kładowej poswięcona tym 
sprawom. 

została już częściowo uno!" 
mowana uchwałą Pre­
zydium CRZZ oraz pismem 
władz resortowych skiero­
wanym do dyrektorów i 

Legenda wigilijna 
z Wąsacz!) 

Ze wsią Wąsocze koło Ko 
nina związana jest następu 
jąca legenda. 
Mieszkający tu niegdyś 

dziedzic siadał do wieczerzy 
wigilijnej, gdy rozległo się 
pukanie do drzwi. Pukała 
uboga wdowa, która w 
dniu wigilijnym nie miała 
dla swych dzieci ani ka­
wałka chleba. 

Dziedzic rozgniewany, że 
ktoś ośmiela się przerwać 
mu smakowitą wieczerzę, 
wygonił precz biedną wdo­
wę. Po kilku godzinach 
przypomniał sobie, że w 
noc wigilijną zwierzęta mó 
wią ludzkim głosem. 
Udał się więc do obory i 

schował w kącie, podsłuchi 

wał, o czym to mówią jego 
krowy. Okazało się, że byd 
ło krytykuje postępek dzie 
dzica w stosunku qo bied­
nej wdowy. Na koniec zwie 
rzęta wydały wyrok: bez­
litosny dziedzic ma zostać 
zamieniony w psa i będzie 
nim tak długo, dopóki go 
ktoś nie nakarmi w wie­
czór wigilijny. 

Podobno do dzisiaj nikt 
z mieszkańców Wąsoczy 

nie rzuci w tym dniu ka­
wałka chleba psu przybłę­
dzie. Kara dla złego dzie­
dzica ma bowiem trwać 
wiecznie. 

ZYCIE ZAŁOGI 

kloró 
• oweJ 

przewodniczących rad za­
kładowych i robotniczych. 

Wypowiadano się także o 
funkcjach wychowawczych 
gazety i konieczności 
wzmocnienia konstruktyw­
nej krytyki prasowej, 

Do ciekawszych należy 
wystąpienie kierownika 
ZespOłu Wydawniczo-Praso 
wego CRZZ tow. Jarosława 
Karczewskiego. Mówił on 
m. innymi o zagadnieniach 
stosunków międzyludzkich, 
pod które to zagadnienia 
należy podkładać konkret­
ne treści takie jak: proces 
adaptacji nowoprzyjętych 
do pracy, uproszczenie obie 
gu dokumentów przy przyj 
mowaniu i zwalnianiu pra 
cowników, stosowanie poch 
wał dla dobrych pracowni­
ków, nadawanie pewnych 
przywilejów jak: pierw­
szeństwo w umieszczaniu 
dzieci tych pracowników 
w żłobkach, kierowaniu do 
sanatoriów itp. Jednym slo 
wem częstsze stosowanie .­
prócz na~ród pieniężnycn, 
także bodżców moralnych. 

Na zokończenie narady 
odbyły się wybory nowego 
Zarzadu Klubu Redalt­
torów Prasy Zakładowej. 

(ryb) 

""----_ .... _---_ .. 
, Taltera 

czynem 
produkcyjnym 
witają IV Zjazd Z.M.S. 

Młodzież WydziałU P-3 
pragnąć uczcić czynem pro 
dukcyjnym zbliżający się 
IV Zjazd Z.M.S. podjęła sze 
reg ·cennych zobowiązań pro 
dukcyjnych zwracając się 
z apelem do załogi Wydzia 

I
lu i całego Zakładu o przy 
łączenie się do młcdzieżo­
vvej inicjatywy. 

Apel ZMS-owskiej orga­
nizacji Wydziału P-3 spot­
kał się z gorącą aprobatą 
ze strony oddziałowej orga­
nizacji partyjnej, kierowni 
ctwa załogi tego Wydziału. 
Załoga zobowiązała się 
wzmóc wydajność o 4% w 
stoounku do osiąganej obec 
nie tj. dać dodatkową pro­
dUkcję na ogólną wartość 
310 tys. zł. 

Inicjatywa młodzieży 
, altera jest godna uznania 
i naśladowania tym bar­
dziej, że podjęta została w 
końcowej fazie wykonania 
rocznych zadań planowych. 

"Walterowcom" życzymy 
pomyślnej realizacji podję­
tych zobowiązań i sukce­
['ÓW w pracy zawodowej i 
społecznej . 

K. Pietrasik 

Uśmiechnij się 
Państwo Dyziowie spo­

dziewają się gości na świę­
ta. 

Pani domu vvchodzi do 
pOkoju i widzi, że mąż cho 
wa skrzętnie wszystkie 
książki do szafy. 

Bój się Boga! Co ty ro­
bisz? Przecież sami porząd 
ni ludzie do nas przyjdą. 
Na pewno nikt z nich nie 
ukradnie ci książki. 

Nie o to chodzi. Mogą 
je rozpoznać .... 

ĆWiczen-a ZOS 
przebiegły • SpraWnIe 

2 grudnia 1967 r. Dziell 
jak każdy inny - praco­
wity, pelen wytężonego wy 
siłku załogi. 

O godzinie lO-tej zawyły 
nagle. charakterystycznym 
zawodzącym jękiem syre­
ny. Spiker ogłasza dla ca­
łej załogi alarm lotniczy ... 
Po kilku minutach rozlega 
ją się piervvsze wybuchy, 
wzniecając w wielu miej­
scach pożary, Zakłady spo 
wite są gęstymi kłębami dy 
mu ... 

A tymczasem, gdzieś vv 
podziemnym schronie sztab 
ludzi przystępuje do samo­
obrony. Jak za dotknięciem 
czarodziejskiej różdżki na 
stanowisku dowodzenia roz 
dzwaniają się telefony. W 
powietrzu krzyżują się roz 
kaz, meldunki, polecenia. 
Do akcji ratowniczej wy­
biegają drużyny określo­
nych specjalności. 

Co kilka minut spiker 
przedstawia załodze sytu­
ację w jakiej znajduje się 
Zakład po nalocie wroga. 

A meldunki płyną nie­
przerwanie. Telefonistki ze 
sztabu dovvodzenia nie ma­
ją chwili wytchnienia. 

" ... Meldl1lnek nr... widzę 
duzy pożar budynku X. Są 
ra.mli. Wzywam pomocy ... 
l\'leldunek nr... Bomba usz 
kodziła budynek starej hali. 
Są zabici, zniszczone urzą­
dzenia.. Prosze o pomoc .... 
Melduneit nr ... Widzę po­
żar Domu Kultury. Przys­
lać natychmiast jednostkę 
straży pużarnej.. . Melduek 
nr ... itd. itp." 

W sztabie dowodzenia 
każdy meldunek jest na­
tychmiast analizowany i w 
miarę potrzeby wysyłana 
pomoc. 

Skutki nalotu są widocz­
ne. Do podziemnego szpita 
lika sanitariuszki wnoszą 
pierwszych rannych. Służ­
ba zdrowia jest przygoto­
wana na każdy wypadek, 
do operacji włącznie. 

" ... Uwaga, uwaga! Ogła­
szam alarm chemiczny dla 
całej załogi... - płyną z 
głośnik6w słowa spikera". 
Padają nowe rozkazy, po­
lecenia. Na szczęście teren 

skażenia okazuje się nie­
wielki, co ułatwia akcję. 
Poszczególne służby Zakła 
dowego Odziału Samoobro 
ny przystępują niezwłocz­
nie do likwidacji 6kutkóvv 
nalotu. Trwa wytężona pra 
ca ratunkowa i zabezpiecza 
jąca. Sztab dowodzenia sys 
tematycznie informowany 
jest o bieżącej sytuacji. 

o godz. l3-tej pada roz­
kaz: "Odwołać alarm lotni­
C7y i chemiczny ... " 

Uff... To już koniec. Na 
szczęście były to tylko ćwi 
ozenia. 

-000-

Ćwiczenia ZOS-u zostały 
zakończone. Poszczególne 
drużyny składają sprzęt vv 
magazynach. A na stano­
wisku dowodzenia w pod­
ziemnym schronie rozpoczy 
na się odprawa dowódców i 
całego sztabu, któremu prze 
wodniczy Komendat ZOS 
- dyr. naczelny mgr inż. 
K . Sopa. 

Z przebiegu odprawy wy 
nika, że świczenia przebie 
gły w zasadzie sprawnie, 
bez zasadniczych zakłóceń. 
Wszystkie drużyny i służby 
wykazały pełną gotowość 
bojovvą i zgodnie z rozka­
zami natychmiast przystą-

Ze swej strony, 
my w tym miejscu 
wszystkich członków tej 
ganizacji, aby dalej 
matycznie 
szkolenia i podnosili 
f:zy jeszcze poziom 
umiejętności. 

Straż Pożarna szybko zlok ahzowala ogień. 

http://sbc.wbp.kielce.pl
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otkanie 
jonalizatorów 

" 
Waltera" 

grudnia bI. w Domu Kultury Zakładów Meta­
odbyło się spotkanie racjonalizatorów z okazji 
wynalazczości pracowniczej w "Walterze". 

wzięli udział członkowie Samorządu 
pooeł na Sejm tow. B. Gregorek oraz 

nrCJ.szt"lł goście: I sekretarz K.M. partii tow. Z. Kwie­
KM - tow. J. Gutkowski, a także 

I<U'W""'U Zarządu Ziw. Zaw. Meta-
Samochodów Cieżarowych w Sta-

przestrzeni ZO lat zgło 
11.624 projekty ra­
zatorskie z k tórych 

cechy wynalazków. 
dodać, że poważ­
włożyli tu robo­

zgłoszonych 
co przyniosło 

tys. złotych oszczęd-

te są bar­
Nie przyszły 

Wieloletnie doś­
, właściwa opie­

zakładu i 

techniczny 

Najlepsze wyniki we 
współzawodnictwie między 
wydziałowym za III kw. 
b.r. osiągnęły następujące 
wydziały: w-l P-6 I m, w-ł 
P -U II m, w-ł P-2 III m, 
w-ł N-l IV m i dz. Gl. E­
nergetyka V m. 

Racjonalizatorom wręczo 
no dyplomy i nagrody. 

Złotą odznakę i dyplom 
Zasłużonego Racjonalizato 
ra Produkcji oraz nagrodę 
1'00 zł otrzymał Lech Ko­
lasiński z wydz. P-6. Sreb 
rne odznaki, dyplomy i na­
grody po 500 zł otrzymali: 
mgr inż. Stefan Krupa z 
dz. TK, Stanisław Musiele­
wicz z wydz. P-5, Kazi­
mierz Król z wydz. P-Z, Ste 
fan Pastuszko z P-Z, Jan 
Ogorzałek z P-l, Marian Ba 
naszkiewicz z dz. TR, Sta­
nisław Ulanowski z P l i 
Edward Siciarz z P-lO. 

Za osiągnięte wyniki na 
polu racjonalizacji pracow 
niczej należą się ra.cjQOali­
zatorom słowa uznania. W 
zakładzie naszym jest jesz­
cze wiele do zrobienia. 
Szczególnie niepokoi nas sy 
tuacja na odcinku jakości 
produkcji, wzrastająca ilosć 
braków powodująca olbrzy­
mie straty dla zakładu. Z 
tych względów pragniemy 
zwrócić uwagę racjonaliza­
torom i aktywistom ruchu 
wynalazczego, aby kierowa 
li swój wysiłek na zag-adnie 
nia polepszenia jakości pro 
dukcji oraz na usprawnie­
nie organizacji stanowisk 
pracy i produkcji. 

Wierzymy, że przy porno 
cy naszych racjonalizato­
rów wszystkie trudne pro­
blemy techniczno produk­
cyjne będą systematycznie 
rozwiązywane. 

(Ryb). 

ZYCIE ZAŁOG I 

Z dniem l września zorganizowano w naszych 
Zakładach Dział Handlowy. 

A oto kilka informacji o zadaniach jakie stoją 
przed jego pracownikami. 

Dotychczas reklamacje naszych wyrobów były za­
łatwiane przez szereg działów. I tak np. sprawami 
jakościowymi zajmowała się KT, ilościowymi - Zbyt, 
a naprawami związanymi z reklamacjami w terenie -
wydziały produkc~ne. Te zaś nastawioni na w ykona­
nie planu produkcyjntgo wysyłały mechaników ze zro­
zumiałych względów tylkO w okresie małego nasile­
nia pracy, traktując reklamacje jako zagadnienie dru­
gorzędne, a nawet zło konieczne. W wyniku tak roz­
proozonej działalności wiUu spraw nie można było 
załatwić w przewidzianym dwutygodniowym terminie. 

Przeterminowanie rekla­
macji pociągało za. sobą 
częstokroć bardzo wysokie 
kary pieniężne. Przykła­
dem niech będzie reklama­
cja, która nie doczekała się 
załatwienia pomimo, że by­
ła zgłoszona w 1955 r. W 
chwili obecnej sytuacja u­
legła definitywnej zmianie. 
Obarczenie odpowiedzial­
nością jednego Działu spra 
wiło, że pomimo tak krót­
kiego okresu działalności, 
zgodnie z założeniami orga 
nizatorów, już dzisiaj wi­
dać efekty tej pracy. Nie 
chcemy być gołosłowni. Do 
wodem niech będą listy z 

Sprawy, o których pisaliśmy 
nie są jedynymi, którymi ?.aj 
muje się nowopowstały dział. 

W jego perspektywicznych 
planaCh pracy dużo miejsca 
zajmują problemy reklamy. A 
nie s Ianowi dla nikogo tajem­
nicy, że dobra rekłama jesł 

sprawą niezwykle ważną . Nie­
slety, nie wszyscy potrafią to 
należycie ocenić. Zakłady na· 
~ze poświęciły dotychczas tym 
z~gadnieniom zbyt mało uwa­
gi. Jak nas poinformowano. 
Dział Hand ł owy przygotował 

szereg projektów, które wydat 
nie przyczynią się do poprawy 
istniejącego stanu rzeczy. Mię 
tlzy innymi zaplanowano wy-

Reklama właści ie 
doceniona 

wyrazami wdzięczności pod 
adresem Dyrekcji i załogi 
za szybką obsługę klienta. 

Cytujemy: "Pozwalam so 
bie tą drogą ZłOŻyĆ Panu 
Dyrektorowi serdeczne po­
dziękowanie za pozytywne 
i szybkie załatwienie mojej 
prośby zawartej w piśmie 
z dn. 18 XII br. a dotyczą­
cej poprawy maszyny do 
szyc\a Lucznik. Równocześ 
nie wyrażam uznanie dla 
sprawnej obsługi technicz 
nej i życzyłbym sobie, aby 
Kontrola Techniczna pra­
cowała tak w każdym za­
kładzie". List podpisał mie 
szkaniec Warszawy Głów­
ny Specjalista do spraw KT 
- mgr inż. K. Walasek. 

Podobne wyrazy uzna­
nia przesyła na ręce nasze 
go Zakładu mieszkanka 
CiechOcinka - Marianna 
Graw i wielu innych. Jest 
jednak wiele reklamacji, 
których zakład nie jest w 
stanie pozytywnie załatwić, 
ponieważ nie leżą one w 
jego kompetencji. W takich 
wypadkach stara się w 
grzecznej tormie przekonać 
użytkownika o niesłusz­
ności jego żądań. 

JAN TARAS 

Pracuje w naszych Zak­
ładach już 19 lat. Obecnie 
na wydziale P-2 na stano­
wisku nastawiacza. J est 
pracownikiem zdyscyplino 
wanym i koleżeńskim. Cie­
szy się dobrą opinią wśród 
pracowników i kierow­
nictwa. 

Brygada w której pracu­
je posiada tytuł Brygady 
Pracy SOCjalistycznej i 
1000-lecia Państwa Polskie 
go i wykonuje średnio 
113% normy 

Bierze czynny udział w 
ruchu racjonalizatorskim. 

konanie tzw. reklamy na ścla 
nie domu przy zbiegu ulic l-go 
Maja I Zeromsklego. Przewi· 
duje się także ustawienie tab­
lić o treści rekłamowej na wy 
10tOwych trasach. Ponadto są 

w opracowaniu prospekty 
o raz I nstrukcje obsługi ma­
szyn. Będą one wydane w ij 

językach. a Ich szala gra!lc7.­
na będzie się r6~nić od dotych 
czasowej. Ponadto planuje sIl: 
między Innymi ot.warcie skle­
pu firmowego. 

W Domach Towarowych 
odbywać się będą pokazy 
prawidłowej obsługi naj­
nowszych typów maszyn 
do szycia. Jednym z pierw 
szych. w którym odbywać 
się będą takie pokazy bę­
dzie warszawski "Cedet". 
Nawiązana zostanie rów­
nież szersza w tym zakre­
sie współpraca z Eldo. 
mem. Jest to naszym zda­
niem dobrze rozumiana re 
klama. Nowopowslałym 
działem kieruje Ob. Zdzis­
ław Urantowski. 

Bożena Ciszek 

Złożył 5 wniosków i wszyst 
kie zostały przyjęte, przy­
nosząc pOważne oszczędnoś 
ci dla zakładu. 

Pracuje aktywnie społecz 
nie. Posiada srebrną i złotą 
odznakę związkową. 

Poza pracą zajmuje się 
głównie wychowaniem czte 
rech synów w wieku od 9 
do 15 lat. Najstarszy syn 
uczęszcza do Technikum 
Energetycznego. 

(n or) 

PIOTR ŁOl\IKA 

Pracuje w Zakładach 15 
lat. 8 lat na wydziale Re­
montowym a następnie na 
wydz. P-2 jako ślusarz war 
sztatowy. WykonUje normę 
w granicach 118%. 
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ZaSłużony nauczyciel 
i wychowawca młodzieży 

P RAGNIEMY dziś przed 
stawić naszym czytel­

nikom sylwetkę jednego z 
najbardziej zasłużonych wy 
chowawców nasze] młodzie 
ry, jest to wykładający o­
becnie w Walterowskiej 
Szkole Przyzakładowej 
nauczyciel zawody Wła­
dysław ROSZKOWSKI. 

Pracowite, barwne i cie­
kawe jest jego życie. 
Pracę w zawodzie nau­

czyciel.~kim rozpoczął już 
45 lat tem1L w 1922 roku w 
ówczesnej Radomskiej 
Szkole Rzemiosł, wychowu 
jąc wiele pokoleit dobrych 
fachowców. 

Wojna i okupacja przer­
wala tę pożyteczną pracę. 
Teraz wszystkie swe siły 
należało skoncentrować na 
walce z okupantem. Niem­
cy zamierzali zlikwidować 
całą p9lskq inteligenCję, w 
tym rownież i inteligenCję 
techniczną. Okupant posta­
nowH więc wywieźć na ro ­
boty do Rzeszy wszystkich 
uczniów Szkoły Rzemiosł, 
a było ich wtedy 127. Aby 
temu zapobiec grono nau­
czycielskie postanowiło o-
strzec chłopców. AkCję 
przeprowadzono bardzo 
sprawnie naraźając wlasny 
spokój i życie. W rezulta­
cie do Niemiec wyjechało 
tylko 23 uczniów. BYł to 
element niepewny zdradza 
jqcy pron.iemieckie prze­
konania, składajqcy się rów 
nież z tak zwanych volks­
deutschów. 
Faszyści wyciqgnęli ostre 

konsekwencje w stosunku 
do grona profesorskiego. 
Siedmiu nauczycieli aresz­
towano i wywieziono do o­
bozów koncentracyjnych 
między innymi prof. KOŁ~ 
BU KA, którego zamordo­
wano bestialsko podczas 
przesłuchań na "Gestapo". 

Walka podziemna jednak 
nie ustawała. Nauczyciel­
stwo zorganizowało tajne 
komplety kształcqce mlo­
dzieź i wpajajqce miłość 
do Ojczyzny. Prowadzono 

Brygada jego posiada ty 
tuł Brygady Pracy Socjali­
stycznej i 1000-1ecia Pań­
stwa POlskiego. 

Bierze czynny udział we 
w p6łzawodnictwie warsz­
tatowym i w czynach spo­
łecznych. Pracownik bar­
dzo zdy cyplinowany i kole 
żeński. 

Jest ojcem trojga dzieci 
w wieku od 9 do 14 lat. ------------_. 

AD I WOJCIE ZEK 

Jest szlifierzem w v.-ry­
dziale P-Z. W Zakładach 
pracuje 11 lat. 

Brygada w której pracu 
je ma tytuł Brygady Pracy 

SOCjalistycznej i 1000-lecia 
Państwa Pol kiego. 

Adam Wojcieszek jest 
pracownikiem obowiązko­
wym, koleżeńskim i lubia­
nym przez współpracowni­
k6w. Bierze czynny udział 

!ównież nasŁuch r adiowy 
t wydawano tajne gazetki 
Okupacyjne. 

Aby nie pracować na 
rzecz okupanta w zorgani­
zowanej przez Niemców w 
dawnym budynku Szkoły 
Rzemiosł - s.zkole dla 
volksdeutschów prof. 
ROSZKOWSKI pracował 
w czasie okupacji jako to­
karz w prywatnej firmie 
biorąc równocześnie akty~ 
ny udział w pracach kon­
spir acyjnych. 

. Nade~zlo wreszcie upr ag 
nwne t dlugo oczekiwane 
wyzwolenie. Armia Radziec 
~a wkroczyła do Radomia. 

Od samego początku, już 
w styczniu 1945 roku Wl. 
Roszkowski przystępuje do 
pracy biorąc udział pr zy 
rewindykacji wywiezio­
nych przez Niemców ma­
szyn i urządzeń wa.rsztatów 
Szkoły Rzemiosł i organi­
zując powstałe na jej miej 
sce Gimnazium Mechanicz 
ne. Za pracę tę otrzymał 
on zaszczytne wyróżnienie 
i nagrodę z kuratorium o­
kręgu szkolnego. 

Nie sądzona mu była 
jednak spokojna praca, wal 
ka bowiem na ustała. Po 
rozgromieniu taszyzmu nie 
mieckiego zaczęła się wal­
ka z rodzimą reakcją. Po 
wielu przykrych nieporozu 
mieniach i starciach usu­
nięto wreszci.e zacofanYCh 
nauczycieli, a do szkoły 
przyszła nowa. postępowa 
kadra nauczycielska. 

Tow. Roszkowskiego prze 
niesiono teraz do pracy par 
tyjnej w Stronnictwie D e­
mokratycznym na stano­
wisko sekretarza Komite­
tu POWiatowego i Miejs­
k!ego SD. Pracował następ 
n.te w RWT T-9, udzielając 
Stę aktywnie politycznie i 
przyczyniając s1ę do uzdro 
wienia stosunków w tym 
zakładzie. 

Od 1955 roku pracuje w 
Zakładach Metalowych na 
stanowisku brygadZisty na 
wydziale prOdukCyjnym. VI 
1964 r . powrócił do swej 
umiłowanej pracy w zawo­
dzie nauczycielskim, szko­
ląc nowe kadry przyszłych 
wysokokwali/ikowanych ro 
botników, techników, maj­
strów i zapewne również 
przyszłych inżynierów. 

Zyczymy mu wielu jesz­
cze sukcesów w tej pracy. 
45 lat pracy w zawodzie 
to r zadko spotykany jubi­
leusz, a Władysław Rosz­
kowski swą energią, zapa­
łem i wiedzq fachowq daje 
gwarancję wielu jeszcze lat 
wydajnej pracy dla dobra 
naszego młodego pokole­
nia, dla dobra Polski Lu­
dowej. 

RYSZARD NOWAK 

w ruchu współzawodnict­
,wa pracy. 

Poza pracą żywo intere­
suje się muzyką i lekturą 
podróżniczą i techniczną. 
Gra w naszej zakładowej 
orkiestrze. 

(nor) 

http://sbc.wbp.kielce.pl
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Wybieramy 10 najlepszych 
sporto ci Radomia 

roku 1961 
Stało się JUZ zwyczajem, 

że pod koniec każdego roku 
kibice sportowi Radomia 
wybierają dziesięciu najlep 
szych sportowców naszego 
miasta. 

W tym roku również z 
inicjatywy Miejskiego Ko­
mitetu Kultury Fizycznej 
i redakcji "Zycia Radoms­
kiego" ogłoszono ten popu­
larny plebiscyt. Począwszy 
od dnia 19 grudnia "Zycie 
Radomskie" zamieszcza ku 
pony plebiscytowe. Kupony 
te należy przesyłać w ko­
pertach, lub naklejone na 
kartach pocztowych na ad­
res redakcji "Zycia Ra­
domskiego", Radom, ul. Ze 
romskiego 46 - z dopis­
kiem "Plebiscyt sportowy". 

Zamknięcie konkursu na 
stąpi w dniu 5 stycznia 
1968 roku. Oficjalne ogło­
szenie wyników i trzech 
tr,afnie typujących wybor­
ców nastąpi w dniu 13 
stycznia 1968 roku., na balu 
sportowym w restauracji 
"Europa". 

Konkurs ma na celu na­
grodzenie tych sportow­
ców, którzy swymi wynika 
mi i postawą sportową 
przyczynili się do sukcesów 
radomskiego sportu i przy 
sporzyli kibicom wielu 
sportowych wrażeń. 

Zgodnie z zarządzeniem 
kierownictwa naszego klu 
bu sportowego nie będzie­
my w tym roku kwalifiko­
wać naszych pięściarzy z 
wyjątkiem Nowaka. Stano­
wić to będzie jedną z kar 

za ich niechlubny występ 
przeciwko "Bieszczadom". 

Pragnęlibyśmy, aby na 
liście 10 najl~szych spor­
towców Radomia znalazło 
się jak najwięcej sportow­
ców RKS "Broń". 
Oto nasze propozycje: 

Skoczek z sekcji kolars­
kiej, Nowak - sekcja bok 
serska, Zwierzyk - tenis 
stołowy, Czerniawski -
sekcja kolarska, SI omski i 
Barbaczówna z sekcji teni­
sa ziemnego, Sobień - pił­
ka ręczna, Muc - piłka 
nożna, Michalski - piłka 
ręczna, i J. Banasiak -
koszykówka. 

Oczywiście można i należy 
typować również zawodni­
ków z innych klubóW i sto 
warzyszeń sportowych sto­
sownie do swego uznania. 

Zyczymy wszystkim bio­
rącym udział w plebiscycie 
jak najtrafniejszego i obiek 
tywnego typowania. 

Na zokończenie infor­
macji podajemy do wiado­
mości zainteresowanym, że 
nie należy wysyłać kilku 
identycznych kuponów 
gdyż komisja będzie brała 
pod uwagę tylkO jeden ku­
kon, unieważniaj ąc pozos­
tałe. 

A więc bierzemy udział 
w trzecim plebiscycie "Zy­
cia Radomskiego" i Miej­
skiego Komitetu Kultury 
Fizycznej na dzie5ięciu naj 
lepszych sportowców nasze 
go miasta. I 

Nagrody czekają. 

(nor) 

Rozrywki umysłowe 

DIAGRAM 
Znaczenie wyrazów: 

poziomo: 
l - krzyk ptaków, 4 - dawna 
miara długości łub część kon­
strukcji zawarta między jej 
węzłami (np. w kratownicy), 
7 - znana opera Pucciniego, 
8 - druga co do wielkości 

wyspa w grupie w. Wy~p Su 
ndajskicb, 9 - inaczej wytwa­
rzanie (powinna być rytmicz­
na i wysokiej jakości), 11 -
symbol słynnego samolotu 
konstrukcji radzieckiej, 12 -
"Słuchaj Kasiu pono nasi biją 
w ... (l.p.), H - poeta polski, 
autor m.in. "Pieśni o ziemi 
naszej", 16 - doświadczalny 

teren parkowo-leśny, służy do 
badania aklimatyzacji drzew, 
20 - miasto w woj. olsztyń­

skim (na płd-zach. od Ostró­
dy), 21 - jeszcze żaden cięża­
rowiec nie podniósł takiego 
ciężaru, 22 - ptak zamieszku­
jący głównie Ocean Lodowaty. 

pionowo: 
1 - słynny bokser węgierski, 

2 - 10x10, 3 - zbiór liczb. 
skrótów literowych lub zna­
ków. Używany w marymi.rce. 
lotnictwie. 4 - Polski Czer­
wony Krzyż, 5 - inaczej słusz 
ność, 6 - maszyna tartaczna, 
10 - duży Jasio, 12 - pier­
wiastek chemiczny, lub może 
być np. kolejowy, 13 - obcho­
dzi imieniny 1 marca (imię mę, 
kie) . 14 - inaczej sojusz o 
charakterze np. wojskowym, 
15 - rzeka w ZSRR. wpada do 
m. Kaspijskiego, 17 - trzy pią 
te Oławy, 18 - nazwa reakto­
ra atomowego w Polsce, lub 
żona Adama. 19 - pierwiastek 
chem. lub słynny szachista ra 
dziecki. 

Rozwiązania należy prze 
syłać do dnia 10 stycznia 
1968 r. Za trafne rozwiąza 
nia przyznane będą nagro­
dy książkowe drogą loso­
wania. 

ZYCIE ZAŁOGI 

W ramach prac Zakłado­
wej Komisji Współzawod­
nictwa Pracy w dniach 
10-12 XII 67 r. przebywa­
ła w Zakładach Metalo­
wych im. MarchIewskiego 
w Bielsku-Białej 40-osobo 
wa wycieczka, w której 
uczestniczyli, członkowie 
BPS i aktyw zakładowy 
w~półzawodnictwa pracy 
naszych Zakładów. 

Celem wycieczki było po 
znanie tamtejszych zakła­
dów od st'rony różnych 
form współzawodnictwa 
pracy. W bezpośrednich ro 
zmowach z robotnikami do 

Wymieniamy 
doświadczenia 

wiedzieliśmy się o życiu, i 
kłopotach tych ludzi. Zoba 
czyliśmy wiele ciekawych 
rzeczy 'w zakresie organi­
zacji pracy brygad, propa­
gandy wizualnej, a przede 
wszystkim pracowitych i 
przy tym uśmiechniętych 
ludzi. Co ciekawego, że w 
bielskim zakładzie nie wi­
dzieliśmy łazikowania, każ 
dy tam wie gdzie jest jego 
miejsce. 

W wolnych chwilach sta­
,aliśmy się poznać ziemiz 
bielską, byliśmy więc w 
Szczyrku, Porąbce, Zywcu 
i Cieszynie. 

łap. 

Złe warunki 
pracy na W-le 
Elektrycznym 

Na temat warunków 
BHP na W-le Energetycz­
nym pisaliśmy już niejed­
nokrotnie, Chociażby w 
związku ze śmiertelnym wy 
padkiem przy pracy, jaki 
zaistniał na tym W-le. Dziś 
musimy znowu powrócić 
do tej sprawy. W czasie ze 
brania Rady Oddziałowej 
tego W -łu głos zabrał spa­
wacz Ob. J. G. Powiedział 
on między innymi, że wa­
runki w jakich wykonuje 
on swoją pracę są wręcz 
fatalne. 

Bardzo małe pomieszcze­
nie, brak instalacji wenty­
lacyjnej oczyszczającej po_ 
wietrze, nie przyczynia się 
rzecz jasna do osiągnięcia 
dobrYC!I wyników w pracy, 
a co gorsze w poważnym 
stopniu odbija się na zdro­
wiu pracownika. W zimie 
jest zmuszony pracować w 
prU;ciągu, przy otwartym 
okme. Jego kilkakrotne in~ 
terwencje u służby tech­
nicznej w tej sprawie nie 
odniosły żadnego rezultatu. 

W związku z tym kieru­
jemy pytanie pod adresem 
zainteresowanych władz: 
czy istotnie nie można zmie 
nić tej sytuacji? 

Cisz. 

FRASZKI 

Dzisiejsza młodzież 

Młodzież dużo ma pary 
Odżywiona i krzepka. 
Dawniej korzec na bary 
Dzi~ pół metra na ... łebka. 

Młocka. 

Czasem się młocka zacznie na balu, 
A żniwo zbiera lekarz w szpitalu. 

Nagrobek męża sekut'nicy 

Chciał biedak ciszy. Umarł nie w porę. 
Jeszcze nad grobem miele jęzorem. 

O paczkach 

• Przeważnie paczek koniec Jest taki: 
Dobrana paCzka idzie do ... paki. 

Nagrobek skąpca 

Choć mu przystawiono 
Pistolet do ucha, 
Nie oddal 'sakiewki 
Wolał oddać ... ducha. 

Artylerz,ysta 

Kiedy w ramionach, jego spoczęła 
Odsunął działo, wziął się do... dzieła. 

. « 

~,~""""""""""'" 

Kierownik: - Dlaczego spóźniliście się dwie godziny 
do pracy? 

- A bo Kowalskli widocznie wczoraj popił i nie 
podbił mi karty w zegarze. 

19-tego bm. odbyło się na 
W-le Energetycznym zebra 
nie sprawozdawcze Rady 
Oddziałowej . Niestety stro­
na organizacyjna zebrania 
pozostawiała wiele do ży­
czenia. Sprawozdanie z: do­
tychczasowej działalności 

' zostało przygotowane Ilie­
dbale. Nie odzwierciedlało 
ono ·W pełni jej istotnych 
osiągnięć.' W ciągu trwania 

'zeb~ania nie było mowy o 
wspÓłzawodnictwie prowa­
dzonym przez 15-cie brygad 
pracujący~h na W-le. A 
nie jest to sprawa błacha. 
Także frekwencja kolekty 
wu Rady była wysoce nie­
zadawalająca. Jeśli chodzi 
o działalność 5-ciu grup 
związkowych istniejących 
na W-le. to i 'one pozosta­
wiają wiele do życzenia. 

Sprawozdanie 
na kolanie 

Grupy te, nie składają np. 
pisemnych sprawozdań z 
przeprowadzonych zebrań. 
.Jednym słowem ktoś, kto 
przysłuchiwałby się temu, 
co mówiono na zebraniu 
mógłby być przekonany, o 
całkowitej stagnacji Rady 
Oddziałowej. Przeczą temu 
jednak wypowiedzi wielu 
uczestników zebrania. 
Stwierdzili oni m.in., że Ra 
da stara się w miarę swo­
ich możliwości pomagać 
pracownikl"'lIl. którym ta 
pomoc jest pct.rzebna, oraz 
załatwiać niemal wszystkie 
sprawy na bieżąco. 

Niestety cały ciężar obo­
wiązków spoczywa. z uwa 
gi na małe zaangażowanie 
kOlektywu Rady, na bar­
kach przewodniczącego. A 
nie stanowi dla nikogo ta­
jemnicy, ze jeden choćby 
najmocniejszy człowiek nie 
zrobi tyle, ile kilku ludzi. 
Tak więc powodem przy­
krego wrażenia odniesione 
go przez nas na zebraniu 
jest jego złe przygotowa­
nie. 

Wydaje nam się, że w 
przyszłości warto poświę­
cić tej sprawie nieco wię­
cej uwagi. 

Bożena Ciszek 

Piosenki 
z własneeo p 

Hej, ze stołówki 
Coś p-achnie z dala, 
Woń ta atletę 
W mig z nóżek zwala. 
Człek zjadł obiadek 

Już po obiedzie, 
Wszedł do stołówki 
A teraz ... jedzie. 

Bum 

DOM 

Kiedyś przed laty 
Sławny Dąbrowski, 
Z pięknej Italii 
Przeszedł do P·oIski. 

- -A nasz Dąbl'QW.Ski 
BraWa dla niego, 
Przeszedł w kulturze 
Siebie sanleg,(). 

Bum 

Ma "Walter" w 
Wczasów rodzynek, 
Las, wodę camping 
Ten wypocinek. 

Hops nad jezioro 
Gdy dzień słoneczny, 
Nad wszystkim czuwa 
Prezes 

Bum 

NEON 

Hej, na zakładzie 
widzicie dzieci, 
Jak piękny neon 
"Waltera" świeci. 

Tak mówił człGwiek 
Co zginął marnie, 
Gdy wyrżnął głową 
Gdzieś o latarnię ... 

Bum stradi 

Samotny, starszy, 
ralny pan bez nałogów 
nie poszukuje pokoju 
rodzinie. Należność­
być płatna z góry_ za 
roku. 
Wiadomość telef. 

w godzinach od 18-21. 

- Słyszałeś, że podobno dziś w nocy 
wylądowali 'Marsjanie? 

- E, to taka sama bajka, jak z tym 
socjologiem w naszym Zakładzie ... 

HUMOR 
Prawnik 

Pewien ojciec zwraca się 
do syna - świeżo upieczo 
nego prawnika. 

- Powiedz mi synu, jak 
byś rozwiązał taki prob. 
lem. 

- Jeżeli wściekły pies 
z żalu po samobójstwie 
swego pana, ukąsił w nogę 
motorniczego tramwaju ści 
gającego żonę za to, że ucie 
kła z inkasentem bogatego 
Kupca, u którego znalezio­
no zdefraudowane pienią­
dze, pochodzące z kradzie­
ży u zabitej wdowy, której 
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mąż zgin~ł w pojedynku po dom, ul. Zeromskiego 
katastrofIe swego kochane- Nakład 5.000+35 
go. sł'-na - t? kogo trzeba Zamówienie nr 2628 
naJPierw pociągnąć do od- I 
ppwiedzialności sądowej? .......... ~ 
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